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W IA D O M O Ś C I K R A J O W E .

—  Z e  Lw ow a. —
C. K. Gnbernijnm Krajowe mianowało prakty­

kanta Konceptu, W .ilenlego Bartiruńskiego, gu- 
bernijalnyin Koncepistą.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

Królestwo Polskie.

—  Z W arszaw y d. 17. L ip ca . —
Hr. D iebitsch Zabałkański , Feldm arszałek, 

wracając z Szląska , przybył do W arszawy. M ie- 
*zka w zamku królew skim ; ina pi zez kilka dni 
zabawić. —  Hrabia Jan Zamojski p rzybył z  Stam­
bułu. —

Rossyja.

—  z Petersburga d. 1. ( i 3.) L ip ca. —  

D zisiaj rano, z  powodu rocznicy urodzin N . 
Cesarzowej Jejm ości, odprawiono nabożeństwo 
solenne o godzinie l i t e j  w pałacu Peterhofs- 
skiin w obecności N N . Cesarstwa Ichinci, J C W . 
W . X ięcia  następcy tronu, J C W . W . X ięcia  
M ich ała, J C W .łW . X icżn ej Heleny, JK W . X ię- 
cia królew skiego Szw edzkieg* i N orw egskiego 
i X iecia  Karola Pruskiego. Na tym obrzędzie 
znajdowali się także Feldm arszałek Hr. Pasz­
kiew icz Erywański , członkow ie rady Państwa , 
M in istrow ie, Senatorow ie, Jen erałow ie, Dwór 
i wszystkie znamienite osoby płci obojej. Po- 
czein nastąpił obrząd ucałowania rak.

W ie c z o r e m  był dany w pałacu bal maskowy 
dla szlachty i k u p có w ; w ieczo rem  ośw iecono 
spaniale ogród.

Publiczność była liczna. M ów ią , ie  na tę 
.uroczystość przybyło blisko 7000 powozów; do 
Pcterhofu.

Niemcy.

Gazeta Monachijska donosi z Monachijum pod 
. 8. 14. Lipca co następuje : Jej K. W ys. X iężna

Leuchtenbergska , która w d. 4- z południa o g o ­
dzinie 2giej przybyła do Monachijum , wyjecha­
ła potem we dwie godziny do swojego letniego 
mieszkania w Ismauning.

W  d. i 3. przybył do Monachijum JK W ys.

X ią 2ę  Salerno i wysiadł w  domn gościnnym pod 
jeleniem . Straż honorowa z  dwóch kompanij 
król. przybocznego pułku e  muzyką za przyby­
ciem  X ięcia  stuięła przed  hotelem.

W ie lk a  B r y ta n ija  i  I r la n d y ja .

Knryjer z d. 5. L ipca don osi: Król Jmć przy­
b y ł wczoraj rano z  Bushy do miasta. M onar­
cha jechał w czworokonnym powozie. Bardzo 
dobrze wyglądał i dziękow ał uprzejm ie i w e­
soło przechodzącym , którzy się mu kłaniali.

W  d. 3. Lipca były  pokoje w^pałacu St. Ja­
m es, na których wszyscy zagraniczni Posłow ie 
i Ambassadorowie M onarsze przedstawieni byli. 
K ról Jmć rozmawiał z  niemi najuprzejmiej. 
Monarcha mieszkać będzie jakiś ezas z małżon­
ką w Bushy - P ark , a jak się domyślają ma stałą 
rezydencyją przenieść do Hampton - Court. Ko- 
ronacyja Króla nastąpi zapewne w Październiku.

W icehrabia Comberinere miał posłuchanie u 
Króla , na kturein podał Królowi obraz od Króla 
D e lh i, przedstawiający Króla D elh i, j .g o  trzech 
synów i wnuka w zupełnym u b io rz e ; Lord ten 
podał oraz list wspomnionego Króla w złotym 
wo.rku.

W  d. 6. Lipca po południu odprawiono rade 
gabinetową w w ydziale spraw wewnętrznych , 
na której znajdowali się wszyscy M inistrowie. 

"Podług Dzień. Standard, przedmiotem narad by­
ło  pytanie o re jen cy i, które t. d. wieczorem  
P. Grant iniał na nono wnieść w Izbie niższej.

Roczne dochody dla teraźniejszego Króla przez 
Parlament zezw o lo n e, wynosiły 325oo f. s z t .; 
teraźniejsza Królowa otrzyma rocznie 6000 f. szt. 
Jak słychać lir . E rrol będzie koniuszym, a P. 
Knight Sprawującym interessa Królowej. X iąźę 
Kumberland uda się zaraz po pogrzebie Jerze­
go IV. na stały lą d , ukończy tam swoje domo­
we interesa i powróci do Londynu.

Mówią , ze wysłano do Pułkownika Fox, syna 
Lorda Holland i małżonka Miss F itzklaran ce, 
stojącego w Halifax , umyślnego posłańca z w e­
zwaniem , aby natychmiast do A nglii pow rócił.

Składka na pom nik'dla P- K aninga, którą od 
niejakiego czasu rozpisano, przyniosła 10-11000 
f. szt.; z tego przeznaczono 7000 f. szt. na ko- 
losalny 12 stóp wysoki, bronzowjr posąg z pod­
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stawą granitow ą; ta lo w y ma być wzniesiony przy 
kościele S. M ałgorzaty w  Londynie i w  Sierpniu 
p rzyszłego  ro lu  powinien być ulończony.

P. R. Grant zapow iedział na posiedzeniu w  d. 
2. L ip c a , iż., ponieważ ón jak i P . Brougham 
jest tego zdania , że pytanie w zględem  rejencyi 
dotąd dopiero nawiasowo i nie należycie było 
rozpoznaw ane, przeto w następujący W to re l 
(d. 6.) wniesie na adres do Króla w zględem  
rejencyi.

Kuryjer w yraża: pPytanie w zględem  rejencyi 
przybiera charalter stronniczy, co , jak się nam 
zdaje może być jedynie przypisane złemu zro­
zumieniu t e g o , co dotąd o tern mówiono. N ie ­
którzy sądzą, że ustawa, ważna m iędzy opieku­
nem małoletnim , oznacza drogę , podług której 
nastąpić powinno mianowanie rejenta. Co się 
ma wcale inaczej. Nauka o rejencyi różna jest 
całkiem  od prawa krajowego (common law}. 
Nauka ta , ustanowiona w 178 8, (1688?) i 1810 
przez Lorda L iverp ool objaśniona , m ów i: 1) Z e  
tron musi być zawsze jako zupełny uważany, i 
że Monarcha ma zawsze polityczną zdoln ość, 
jakkolwiek byłaby bezpośrednia chwilowa nie­
zdolność , lub osobiste położenie Monarchy. 2) 
Ustawa nie zna urzędu rejenta. Rejencyja jest 
urzędem , wynalezionym śród szczególnych oko­
liczności z powodu szczególnych zamiarów; musi 
być ugruntowana na potrzebie samego wypadku, 
i nie powinna być dalej rozciągniona, jak sam 
wypadek wymaga. 3) W  całej historyi A nglii 
niemasz wypadku, w  którymby rejencyja nie była 
p rzez Parlament zaprowdzoną. W praw dzie do* 
inagano się tego  niekiedy prawem , lecz  wnio­
sek taki zawsze b ył odrzucony. Za panowania 
Henryka V I . , gdy Monarcha jeszcze b y ł mało­
letni , najbliższy krewny rościł sobie p raw o , 
podczas małoletności Króla wykonywać powagę 
królewską. Gdy prelensyję te w  Parlamencie 
rozpoznano, zachodzące okoliczności rozważono 
i światła najznamienitszych mężów ówczesnych 
zasiągniono, odpow iedział Parlam ent, że X iążę 
Gloucester nie może się tego z  prawa domagać, 
le cz  że p raw o , ustanowienia rejenta, jedynie 
Parlam entowi Państwa właściwe. 4) W yjąw szy 
X iecia  Gloucester po Królu R yszardzie III. i  pro­
tektora Somerset pod panowaniem Edwarda VI. 
niemasz wypadku rejencyi an gie lsk iej, iżby re­
jencyja tym lub owym sposobem p rzez Parla­
ment ograniczoną lub ścieśnioną nie była. U dzie­
lamy tych istniących zasad naszym czytelnikom , 
iżb y  się przekonali, w  jakiem położeniu jest kraj’ 
względnie owego pytanin.«

Gazety Londyńskie zawierają z d. 3. Lipca co 
następuje: Margr. Cunyngham przyniósł, a Hr. 
Skaflesbury odczytał pod nieobecność Lorda

Kanclerza wczoraj w  Izbie wyższej odpowiedź 
Króla na drugi adres L ord ó w : »M ilordow ie!
D ziękuję W Panoin za wasz szczery i serdeczny 
adres; sprawił mi największą radość. Polegam  
na W Panach stałej w oli do uchwalenia n iezw ło­
cznie środków, jakichby potrzeby Państwa konie­
cznie wymagać mogły.«

Izba wyższa odrzuciła uchwalone w Izbie niż­
szej zniesienie kary śmierci za wszystkie sfał­
szowania , wyjąwszy testam entów, 77 głosam i 
przeciw  20.

P od ług  G lobe  handel z  Chinam i, który z po­
wodu zaszłych nieporozumień b y ł przerw any, 
został znowu teraz przyw rócony, w skutek kon- 
ferencyi odbytej w  d. 6. Lutego w  Macao z nie- 
któremi kupcami Hongu (Chińczykami uprzyw i- 
lejowanemi do handlu angielsko - chińskiego).

Dziennik Dublińshi kreśli po w ielu miejscach 
w  Irlandyi wybuchłe ro zru ch y; listy z  Mayo , 
Kilkenny, Arm agh, New-Koss i innych miast do­
noszą o strasznych scenach nędzy. W  Mayo ra­
bują , bydło zabijają w  p o lu , nawet ścierwem 
nie g ard zą , aby g łod  zaspokoić. W  Lim erich 
przyszło  -do największych rozruchów  i winniśmy 
podziękować ludzkości urzędników magistratu i 
Jenerałow i S ir  E . Blackenay i umiarkowaniu 
wojsk , że życie kilkuset w ygłodniałych nieszczę­
śliwych ludzi nie padło ofiarą.

Courricr  z  d. 5. t. m. wyraża: „C a łe  stare
miastQ; (C ity )  było dzisiaj rano o godzin ie ętej 
w  wijelkim pogrążone smutku z powodu w ieści , 
której z początku dano wiarę , że m iędzy X ieciem  
W ellingtonem  a X ięciein  Leopoldem  zaszedł p o ­
jedynek. W ed łu g  jednych miał X ią żę  W e llin g ­
ton poledz na placu; podług d ru gich , gdy oba- 
dwa przeciw nicy w ystrzelili i c h y b ili, wdali sio 
sekundanci i rzecz tę  załatwili. Papiery Jon ds  
na wiadomość tę spadły o 1/2 pCtu , ale sie zno­
wu podniosły. Rozsiano także w ieść , że Król 
Francuzki został zabity; niektórzy roznosiciele 
tych haniebnych kłamstw musieli w tern swoją u- 
patrywać k o rzyść; atoli szczęściem  skutek ten 
trw ał krótko. “

Gdy w  d. 3. L ipca X iążę  W ellin gton  okazał 
się w  Izbie w yższe j, winszowało mu w ielu Pa­
rów  ze wszystkich stron la b y , że tak szczęśli­
w ie  w yszedł z pojedynku z X ięciem  L eop ol­
dem ; przyczem  mocno -się X iążą  uśmiał.

Francyja.

W  Paryżu rozeszła się w d. 8. Lipca wie*c 
o wnijściu do Ministeryjum P P . D u d on , Berry* 
er i Ferdynanda de Berthier.

D o d. 7. Lipca z  południa wiadomych było 
w Paryżu 110 w yborów  depart. z rzędn na 3- 
Lipca przezn aczon ych , a zatem z tego rzędu
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niedostaje jeszcze 12. Stan do wspomnionego 
dnia ogłoszonych w yborów  jest następujący: 
57 Deputowanych dawniejszej Izby, htórzy prze­
ciw  adresowi głosow ali i 12 nowych tego same­
go Ł oloru; 17 Deputowanych byłej Izb y , któ­
rzy za adresem g ło so w a li, a 24 nowych tego 
samego holoru; razem n o .

Dzieńnih liberalny Tem ps daje następujący 
wykaz ogłoszonych w yborów  depart. do dnia 7. 
L ip c a : Deputowanych konstytucyjnych (tak ich 
nazywa Temps) 1 8 1 , wątpliwych 18 ; ininiste- 
ryjalnych 109 , razem 3o8 ; mianowicie 198 wy­
borów obwodowych a 110 departamentowych.

Gallignani M essenger z dnia 8. Lipca donosi: 
Dnia w czorajszego rozeszła się na g ie łd zie  pa- 
ryzkiej w ieść , że Sulan Kalessi (zamek cesarski) 
został w zięty, a D ej w A lgi erze przestraszony za­
burzeniem  wewnątrz i zbliżaniem się nieprzyja­
ciela zewnątrz co koła miasta, posłał flago ro- 
zejmową do francuzkiego naczelilego wodza przez 
A gę , w towarzystwie Konsulów niderlandzkiego 
i  duńskiego , dla zawarcia kapitulacyi.

M onitor i inne D zienniki paryzkie z dnia 10. 
t. m. zawierają telegraficzną depeszę o w zięciu  
A lgieru  , zupełnie tak , jakeśmy takową podług 
wiadomości ze  Strasburga w  numerze 82. Gaz. na. 
um ieścili. W iadow ość tę przyw iózł obręt parny 
Sfinr, ten sarn , który b ył p rzybył z pierwszą no­
wina o wylądowaniu Francuzów pod Sidi Ferrucz, 
a który odpłynął w dniu 5. wieczorem  z A lgieru, 
a zawinął w dnia g. do Toulonu. ui

Podług Monitora wiadomość o poddaniu się 
A lgieru rozeszła sio w  dniu 9. Lipca około dru­
gie j godziny z południa w stolicy; w chwili przeszła 
od ust do ust; na miejscach publicznych udzielano 
jej z największą radością. Niebawem  dowiedziano 
się, że depesza telegraficzna na rozkaz Ministra 
skarbu została na g ie łd zie  p rzyb ita ; to urzę- 
downe potw ierdzenie pow iększyło radość do naj­
w yższego stopnia. O godzin ie 4tej ogłosiły  ją 
działa p rzy domie inwalidów. W ieczorem  od­
czytano tę telegraficzną depeszę w różnych tea­
trach , a w szędzie przyjęto ją z  niewymownym 
zapałem przy ponawianiu odgłosu: »Niech żyje 
K r ó l! Z e  zm ierzchem  oświecone zostały gmachy 
publiczne i wielka liczba domów prywatnych.

Na rozkaz K ró la , w N ied zielę  dnia 11. Lipca
0 godzinie /(.tej z  południa odśpiewane będzie 
w kościele metropolitalnym R o tre  lia m e  uroczy­
ste Te Deum  na podziękowanie Bogu za w zięcie 
A lgieru , na którern znajdować się będzie Król
1 uda się do kościoła w uroczystym orszaku.

Raport naczelnego wodza wojska afrykańskiego 
Hr. Bourinont, do Prezydenta rady M inistrów: 

W  Obozie pod Sidi Kalcf dnia 28. Czerwca 1830.
X iążę! Zam ierzony w dniu 26. attak nie przy­

szedł do skutku; przez takowy byłoby wojsko 
zajęło w zgórza panujące nad zamkiem cesarskim. 
D ow iedziaw szy s ię , ze na innych zewnętrznych 
punktach znajdziemy kilka bateryjj, wolałem  za 
c z e k a ć , dopóki więcej dział ciężkiego w ago- ^  
miaru i część inateryjału artyleryi i inżynijerów 
nie stanie w niejakiem oddaleniu poza pierwszg . 
liniją. Tymczasem ze  zw łoki tej korzystan o;’ 
przez roboty pod kierunkiem Jenerała Valaze 
przed Sidi Kalef, poprawiono drogę dla wozów. 
Usypano kilka redu t, przeznaczonych do zasła­
niania pochodu naszego konwoju , i osadzono je 
działami nieprzyjacielow i zabraneini. W ysadze­
nie koni dla artyleryi oblężniczej i administracyi 
żywności , dozw oliło zb liżyć się ku A lgierow i 
z  działami i zapasami żywności wszelkiego rodzaju. 
Jak skoro zatein nieprzyjaciel do miasta odparty 
zostanie , wojsko znajdzie sio w stanie zajęcia jego 
szańców, a wzmocniwszy swój obóz, rozpocznie 
strzelanie do zamku i dzielnie popierać je będzie. 
W ojsko stojące naprzeciw pierwszej linii naszej, 
składa się z samej w yłącznie jnilicyi tureckiej. 
P rze z  nieustanne tyralijerowanie od bitwy z dnih 
24go trw ające, 600 do 700 ludzi stało się nie­
zdatnymi do boju. Z e  jednak wszystkie prawie 
rany pochodzą od strzałów z ręcznej broni i od 
kul z straconym im petem , w  ogólności w ięc nie 
są niebezpieczne. D opiero dnia wczorajszego 
dosięgły ludzi naszych dwa strzały z dział 24f un_ 
tov^ych , któremi nieprzyjaciel wzm ocnił stano­
w i ł o  swoje ; Podpułkownik Bornes, Oficer zna­
komity, utracił wtenczas jedną rękę. Ażeby po­
łożyć koniec podobnemu rzeczy położeniu, wy­
dałem rozkaz uderzenia jutro ze świtem na nie­
przyjaciela, i w tym celu następujące poczyniłem  
rozporządzenia: *) Prawe skrzydło tworzyć bę­
dzie dywizyja B erth ezen e, lew e zaś dyw izyja 
Escars. Jedna brygada dzw izyi L overd o, wal­
czyć będzie w drugiej l in i i , a dwie drugie bry­
gady tejże dyw izyi , zostaną ustawione na naszej 
linii kominunikacyjnej, z  wyłączeniem jednego 
tylko batalijonu , który łącznie z 1400 żołnierzy 
od marynarki , załogę półwyspu składać będzie. 
Dowództwo tego ważnego punktu pow ierzyłem  
Pułkownikowi Leridant. Od kilku dni pokazy­
wali się Beduini w dość znacznej liczbie na pra­
wej stronie naszej lin ii kominunikacyjnej, w czo­
raj nie widziano ich w ca le ; daiś znowu się po­
kazali. W  zakładzie wojska urządzonym w T o u - 
lonie było 900 ludzi zebranych; spodziewałem  
się niebawnego ich przybycia , przez co byłaby 
się wynagrodziła poniesiona strata. Dowiadując

*) O  szczęśliwym sknlku tego attakn, zawiera udzielony 
w  przeszłym Numerze raport Admirała Duperre', do 
Ministra morskiego z Sidi Ferrucz duia 30. Czerwca 
uprzednie doniesienie.



392 —

s ię ,  iż wydany jest ro zk az , ażeby wszyscy w  za­
kładach znajdujący się ludzie do trzecich przy­
łączy li się hatali.onów, osądziłem  za rzecz sto­
sowną , uprzedzić Jenerała dowodzącego dywi- 
zyją rezerw y, ażeby jedne brygadę tejże dyw izyi 
tutaj nadesłał. Adm irał D uperre przeznaczy do 
jego  rozporządzenia potrzebne do przew ozu 
okręty. Proszę przyjąć i t. d. i t. d.

(Podpisano:) B o u r m o n t .

P rócz pow yższego rapportułJenerała Boiirnion1, 
daje jeszcze Monitor następujący wyjątek z pisma 
Admirała Duperre do Ministra m orskiego;

Na pokładzie okrętu linijow eio Provcnce, 
w  zatoce Sidi Ferrucz d. 28. Czer. 1830.

J W . Panie! M iałem zaszczyt donieść J W . 
P an u , ze podczas b urzy dnia 16. C zerw ca, po­
niosła flota niejaką szkodę w kotwicach i linach. 
N ow y w ieher napadł ją znowu dnia 26 , i tyin 
razem  strata była znaczniejsza. Kilka linijowych 
okrętów pociągnęły swoje kotwice , i pozrywały 
niedość mocne liny i łańcuchy. Flota mogła 
być narażona na niebezpieczeństwo. W iatry 
wznawiają się cząsto , chociaż mamy piękną porę 
czasu. M orze przybiera natychmiast straszliwą 
postać i wyznaję teraz, że flota nie jest w sta­
nie utrzymać się w  zatoce. Jednakie bez obec­
ności jakiejś części te jż e , nie można nic na ląd 
w yk ład ać, a takim sposobem i wojsko znala­
złoby się b ez żywności. —  P ołożenie moje 
jest jedno z  najtrudniejszych. Pisałem do "fou- 
lo n u , aby mi przysłano nowe kotw ice i lin y .—  
W ojtk o  walezy z nieprzyjacielem. S ą d zę , ze 
dnia jutrzejszego uderzy na osadzone działami 
stanowiska jego  przed warownią cesarską, po- 
czein obsaczenie tego punktu zapewne nast.ipi. 
R zeczon e stanowiska są bronione przez tureckie 
załogi z  A lgieru. Dowodzący naczelnie nie na­
desłał mi jeszcze depeszów swoich ; zaraz po ich 
odebraniu nie omieszkam przesłać je  dalej, tym­
czasem nie mogę odwlekać wysłania okrętu, który 
w  tej chw ili o d ch o d zi, po kotwice i l in y , któ­
rych potrzebuję. N a załogę oszańcowanego o- 
bozu oddzieliłem  tytnczasowie trzy oddziały woj­
ska m arynarki, z  których każdy złożony jest z  8 
kotnpanij. Marynarka ponosi niesłychane, siły 
jej przechodzące ofiary , albowiem znaczna część 
statków przew ozow ych , zamiast tratew użytych , 
dostarcza większą połow ę załóg swoich na gar­
nizon okopanego obozu i do robót około ob­
warowania tegoż. D owództwo nad garnizonem 
pow ierzyłem  Kapitanowi okrętowemu Hugon , 
któremu prócz tego naczelnie Dowodzący oddał 
także dowództwo oszaucowanego obozu. Tym  
sposobem O ficer ten jest teraz uwolniony od do­
wództwa eskadry transportowej i flotylli. Kapi­

tanowi okrętowemu C uvillier , jako najstarszemu 
na flocie , który (w nieobecności Kontr-Admirała 
Rosainel dow odzącego dywizyją flotty zostającą 
pod żaglami) drugą eskadrę p ro w ad ził, oddałem 
głów ny kierunek nad wyładowaniem o k rę tó w  
przew ozow ych, (podp ) W ice-A dm irał Duperre.

M essager des Chambres a po nim i Dziennik 
ininisieryjalny U nirersel pod napisem: W yprawa 
afrykańska, um ieścił następujące sz cz e g ó ły , za 
które atoli UniverscL nie zaręcza: »L>ej, inili-
cyja turecka i ludność Algieru zdały się w dniu 
5. pod dyskrecyją. Odebrana dzisiaj wiadomość 
przez te legra f, nadeszła niespełna we czterech 
dniach z A lgieru  do Paryża. Nasi żołnierze mor­
scy w zięci w niew olę i niektórzy jeńcy z wojska 
lądow ego zostali nam w zupełnem zdrowiu zw ró­
ceni. W ojsko nasze , osadziło natychmiast bramy, 
zamek i arsenał, a fregaty nasze < rzuciły  w około 
portu kotwice. Niespodzianie szybka pomyśl­
ność w chw ili, kiedy, jak ostatnie wiadomości do­
noszą , wojsko zdawało się być niezliczonem i tru­
dnościami otoczone , sprawiła największą radość. 
Uczucie chwały narodowej, wzruszyło serca i po­
łączyło  wszystkie opinije. —  W" dniu 1. Lipca 
zrobiono wyłom w zainku cesarskim i tenże zdo­
byto. T egoż samego dnia eskadra wojenna pod 
rozkazami Kontradmirała R osainel, złożona z 3ch 
wielkich fre g a t, zawinęła do zatoki algierskiej, 
zarzuciła na stronie od Babasun kotw icę i pod­
czas gdy uderzono na zamek cesarski , dawała 
ognia do zamku Babasun i do bateryj przedm ie­
ścia. —  W  dniu 2. nastąpiła operacyja przeciw  
samej tw ierd zy , przyczem  eskadra nie ustawała * 
strzelać do miasta. —  S zczegó ły  poprzedzające 
poddanie się Algieru , które odebrano w Paryżu, 
nie sięgają dalej , jak do 2go Lipca. Dodają, 
ze nieciostatek żywności , jaki się mocno dawał 
uczuwać , b ył powodem do buntowniczych poru­
szeń między niezmierną ludnością skupioną w 
tw ie rd zy , że Maurowie i Arabowie oświadczyli 
Turkom , i i  dla nich nie chcą być pozbawieni 
sw ojego majątku i życia , 1 że sami Turcy sp°" 
dziewali się , 1/. przez kapitularyją będą inogl*
zabrać swoje majątki , aby w eszii w służbę Suł­
tana. Sain Dej zostawał w trw odze o los swoj, 
który sobie przez nieroztropny opór ściągnął- 
W ew nętrzne niezgody i ten sposób myślenia ludu, 
huk dział oblężniczych, które w pierwszym dniu 
bombardowania musiały zrobić wyłom , nieusta­
jąca kanonada eskadry, wszystkie te okoliczno*cl 
wziąw szy razem , objaśniają poddanie się Alg)e* 
ru. —  Radość tę ze  zw ycięztw a, przerw ało u1®' 
stety ! okropne zdarzenie. —  Zapew niają. że 
w dniu 29. Czerw ca, jeden batalijon został 
hordę Beduinów prawie całkiem wycięty , alt|o
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wiem ci uderzyli nań w  c h w ili , gdy S z e f bata- 
lijonu rozum iejąc, że jest p rzez iune korpusy 
niedaleko stojące dostatecznie zasloniony, kazał 
wojsku swojemu dla wyczyszczenia broń rozebrać.

List prywatny umieszczony vr D z. G lo b e , da­
towany z S id i-F e rru c z  dnia 21. Lipca wyraża: 
,,Już teraz godzina z południa i mamy 17 stopni 
ciepła. W  szelaku temperatura ta nie jest do 
niezniesienia. Pod namiotami g o rą co , atoli na 
otwartem powietrzu powiewa lekki orzeźwiający 
wiatr. Z  resztą jest w o d a , wino i  p iw o , aby 
pragnienie ugasić. Napojów tych używam często, 
le cz  miernie. Jestem przytem zdrów i zdrow szy 
jak k ie d y , pomimo upału i trudów dziennych , 
w ilgotnych i krótkich nocy. Idziem y spać zw y­
czajnie o w p ół do io te j ,  a wstajemy o 4tćj. 
N ie  ma nic piękniejszego , jak afrykański wschód 
słońca. Prom ienie przenikają i farbują przeźro­
czystą m głę , która całą nasze okolice jednostajną 
zasłoną okrywa. O bok nas na inałym w zgórzu 
wznosi się meczet w S id i-F erru cz, zwany Tur- 
retta Chi c a ; po prawej okręty nasze zapełniają 
m orze ; po lew ej ślkniące m orze myje klin ziem i 
półwyspu , na którym wojska nasze pod namio* 
tami stoją. N iem ożna sobie wystawić piękności 
tego widowiska , na jakie patrzymy z wysokości 
Turreta Chica , gdy ogień wschodzącego słońca 
i w yziew y poranku łączą się z ogniem i dymein 
koczowisk. W ystaw ić sobie jeszcze prz^tein 
pewną liczb ę  drom edarów, odgłos trąb naszej 
małej ja z d y , muzykę p iech o ty , pomieszany z  
narzekającym wrzaskiem w ie lb łąd ó w , rżeniem 
k o n i, pomieszanym zgiełkiem  żołnierzy —  do 
tego ta m yśl, ze półwysep afrykański, Francuzi 
zajmują , którzy gotow i walczyć z w alecznym i, 
którzy gotow i umrzeć , skoro się im poda sposob­
ność; a można sobie wystawić to u czu cie , jakie 
nas w  tej chw ili przejm uje."

Pan Montessuy były  dozorca żywności domu 
in w alidów , kazał umieścić w M onitorze plan do 
otworzenia składki narodowej dla wdów i sierot, 
p o ległych  w Am eryce żołnierzy siły morskiej i lą­
dow ej , jahoteż dla tych wojskowych, którzy po­
wrócą inwalidami z tćj kampanii. Parow ie, Marg. 
de E q u e v ille , Hr. Courtavel i de Larochejacque- 
lein , jakoteż znany Chatelineau, połączyli sio na­
tychmiast dla tego patryjotycznego przedsięw zię­
cia i p ro s ili, aby ich imiona umieszczone były  
m iędzy pierwszym i subskrybentami.

Z  Toulonu donoszą pod dniein 28. Czerwca : 
Dnia wczorajszego miał Tahir Pasza z Admira­
łem  P. Martinencq, tymczasowym Prefektem  mor­
skim , konferencyją w lokalu kwarantanny. N ie 
w iadom o, o czem ci dyplomatycy rozmawiali.

Tahir Pasza pożegnawszy się z P. Marthiencq\ 
udał się znowu na swoje fregato , i kazał P re ­
fekta m orskiego, który poprzed niego płynął, 
i 3ma wystrzałami pozdrowię. Fregata francuzka 
Galatea odpowiedziała nawzajem taką samą liczba 
wystrzałów.

Admirał turecki upiera sio przy swojein zdaniu 
względem -kwarantanny: nie chciał przyjąć naka- 
dzań , oddalił nawet straż, zdrowia. Oświadczono 
mu , że tyin sposobem . nie bodzie mógł nigdy 
do Toulonu p rzy b y ć; na co odpowiedział spo­
kojnie : ze mało mu na tern zależy, ze nigdy nie 
podda się przepisom, które go obrażają, i ze aż 
do ukończenia sw ojego poselstwa pozostanie w za­
toce szpitalu.

D o Toulonu przybyła gabarra L a m p ro ie , i 
przyw iozła trofea bitwy pod Staoneli , pyszne 
namioty Bejów  i A gi , bogatą bron , k o b ierce , 
i  t. d.

Okręty wojenne Kulcan  i Z eb ra  , które w d. 
3o. Czerwca z Toulonu ku brzegom  Afryki od­
p łyn ę ły , miały 8— -300 ludzi na pokładzie.

Iliszp an ija .

Pisma publiczne donoszą z Madrytu z d. 22. 
Czerwca : „D w ó r opuści dniem wcześniej Aran- 
ju e z , jak początkowie postanow iono, i d. 25. 
Czerw ca rano o god zin ie qtej tutaj przybędzie. 
—  W yrok król. z  d. i. t. in. w dzisiejszej Ga­
zecie  Madryckiej ogłoszony , stanow i, że wojsko 
królew skie, w łącznie z gwardyjrw, król. ochotni# 
kam i, karabinierami nadbrzeżnymi i pogranicz­
nymi , żołnierzam i ctoweini wewnątrz kraju i  
wszystkie inne korporacyje noszące mundury i 
b ro ń , odtąd tylko materyi i broni w kraju ro­
bionych do ubioru i uzbrojenia używać powinni. 
Na wypadek , iżby szczególne okoliczności zna- 
g li ły  wprowadzić z  zagranicy przedm ioty do 
u b ioru , uzbrojenia i ekwipowania , potrzeba 
wprzód starać się o pozw olenie król. Ministe- 
ryjurn skarbu, sposobem w 4 tym artykule król. , 
wyroku z d. 16. Kwietnia 1816 wskazanym. Już 
w roku 1719 wydany b y ł poclobny wyrok tego 
samego przedmiotu dotyczący s ie , a 1796 na 
nowo przytoczony i potwierdzony. —  PP- Pe- 
Icgriu i M ontemajor, niegdyś Członkowie wyso­
kiej Rady K astyliyjskiej, oddaleni ze służby, zo ­
stali na szczególny rozkaz Króla , znowu jako 
R adzcy w  owym trybunale z  należącein sie im 
starzeństwem umieszczeni. —  Były bankier D on 
Francisco Crespo de Tejada , który od d. 20. M ar­
ca 1820 do d. 9. t. r. był Członkiem  konstytu­
cyjnej tymczasowej Kominissyi rządowej , a w 
miesiącach Kwietniu aż do końca W rześnia 1823 
Podskarbim znajdnjącego się podówczas w Kady- 
xie rządu K ortezów , i  który od ow ego czasu 
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b aw ił we Francyi południowej , został przez 
Króla przyw ołan y, i miał zaszczyt, przed kilką 
dniami ucałować rękę Króla za okazaną-mu łaskę. 
Takiej samej łaski doznał były konstytucyjny M i­
nister spraw zew nętrznych, P. Perez de Castro 
do r. 1820 hiszpański Jeneralny Konsul w Ham­
burgu, któremu K ról pow rócił o zd ob y , tytuły i 
t. d. i dał pozw olenie wrócić do Madrytu. Od 
lat. kilku mieszka ón w St. Sebastian. —  U w ie­
ziony niedawno za najwyższym rozkazem w W it- 
toryi Don Manuel de O viedo , który dał się użyć, 
aby różne przeciw  Hr. O falii wym ierzone naj- 
nieprzyzw oitsze i zupełnie fałszyw e artykuły w 
Gazetach Paryzkich umieszczać , uszedł niedawno 
ze  sw ojego więzienia i udał sio do Francyi, w zy­
wając tamże opieki prawa, jako dla Hiszpana, z 
powodu mniemań politycznych prześladowanego. 
W szelako spodziewają się , że władze francuzkie 
wydadzą go na żądanie wysokiej rady Kastylij- 
skiej.“

A m eryka .
C ourrier  Angielski , który kilkoma dniami 

w przódy powątpiewał o rzetelności listów z Ko­
lum bii nadeszłych , mówi teraz: „M ając donie­
sienie z  autentycznego żrzódła jesteśmy w  stanie' 
u d zie lić  niektórych szczegó łów  o  ostatnich od­
mianach w  Kolumbii. Zdaje się , że z  powoda 
obrotu rzeczy w W e n e zu e li, i wskutek- zabie­
gów  jednego stronnictwa w Kongressie', przy- 

hylnego oddzieleniu się R zeczypospolitej, nawet 
w  samej B ogocie okazywało się do d. 21. Kwietnia 
znaczne poruszen ie,. lecz  w tym czasie Posłowie 
A n glii , Ameryki północnej i  B razylii podali o- 
św iad czen ie, iż  w przypadku , gdyby osobny Kon­
gres dla N owej Granady b ył zw ołan y,. opuścić 
muszą Koluinbiją. Tym- sposobem zmuszony b ył 
Kongres zaniechać wszelkiej myśli rozdziału i 
Jenerała Bo li wara- skłonić do’ przyjęcia P rezy­
dentury dożyw otniej,. jako jedynego- środka do 
położenia tamy zabiegom . B oliw ar miał przyjąć 
tę  propozycyją r aby jak się  w y ra z ił,. ocalić Ro- 
lumbiją od anarchii i  rozkawałkowania. Księga 
Kolum bijskiej konstytucyi1 miała b y ć  w i/j. dniach 
ukończoną. W idzieliśm y odpis tego-, co zaw y­
rokowano i przekonaliśmy się ,, jak w ielce lib e­
ralny ma charakter, B o liw ar objąwszy władzę 
dożyw otniego Prezydenta r mianował P . Caycedo 
W ice-Prezydentem  Rzeczypospolitej,- a Jenerała 
ITrdanetta M inistrem  wojny.“

G azety północno-amerykańskie udzielają listów  
z  Mexyku z  d. 24. Kwietnia T które1 stan w  jakim

się ta Rzeczypospolita znajduje , za bardzo nie­
bezpieczny wystawiają. Podług tychże admini- 
stracyja Bustamenta przez tyraniją i bezprawia , 
coraz bardziej jest nienawidzona. B yły  P re z y ­
dent Guadalupe Vittoria , Pułkownik Vittoria , 
jego  brat’, jakoteż Deputowany Zerecero (stron­
nik ostatniego północno - amerykańskiego Posła 
Poinsett) zostali pojmani i u w ięzien i, chociaż 
powód niewiadomy. —  J e ź li tym listom damy 
wiarę , anarchija , z  której kraj dopiero co 
został uwolniony , stoi na nowo przed bramami 
R zeczypospolitej,

B r a z y li ja .

Z  R io de Janeiro donoszą pod dniein 20, Maja: 
W  dniu 17. t. m. pokazał się ku powszechnemu 
podziwieniu przed wnijściein do portu portugal­
ski bryg wojenny , O Correjo Portuguez treze  
de M aio ; p rzybyły  z Lizbony w  64ch dniach; 
przyw iózł ón skrzynię dla Cesarza Jm ci, zaw ie­
rającą część spuścizny po matce i ciotce Cesarza Jci; 
mianowicie 2,000,000 piastrów , znaczna ilość 
dyjamentów i innych drogich kam ieni, złote ze ­
gary i t. p. i bardzo uprzejmy list od Serenissim o  
Senhor D on M ig u e l,, jak- tutejsze gazety się 
wyrażają.

Wiadomości handlowe.

; —  Z  L ondynu d. 6. L ip c a . —
Ponieważ mało pszenicy przyw ieziono na targ 

i ciągłe  panowały s ło ty , przeto lepsze gatunki 
płacono o 1 do 2 sz. w y że j; zboże pod zam­
knięciem m iało także pokup, lubo w łaściciele 
wstrzywywali się  nieco' od sprzedaży.

— ■ Z  Gdańska d. 9 . Lipca. — •
Nasz targ zbożow y w idocznie się popraw ił, 

do czego' równie się- przyczyniła niepogoda- jak 
odbyt za granicę. P o  części na zagraniczny ra­
chunek po' części p rzez tutejszych spekulantów 
zakupione zostały 2000 łaszt pszenicy ze statków. 
Z e  spichrzów  płacono za pstrokatą pszenicę 4^0 
do 460 z ł ,  pr. za wysoko pstrokatą do 5oo- złt. 
pr. (za łaszt. 56 l |2  szefl-o-wy.)

WIDOWISKA we LW OW IE.
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